We Środę . 


WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


— Z Wićdnia d. 25, Lutego. — 

Podług wiadomości z Preszburga w tamecz- 
nóy Gazety z d. 27. Lutego , Deputacyia Państwa, 
powróciwwszy w d. 14. z Wiednia, zdała sprawę 
r Poselstwa swoiego na posiedzeniu regnikolar- 
nem w d. 17., przyczóm Stany Państwa ponowiły 
wdzięczne i szczćre życzenie ku NN. Cesarstwu 
powszechnem odgłosem : »Niech żyią !« 


Zdanie to Sprawy iest treści następuiącćy : 
„Niebawem po przybyciu Deputowanych do Wie- 
dnia, wieczorem d. 9. Lutego, Banus Kroacyi, 
Hrabia Giulay oznaymił onym, że dnia następnią- 
cego, tak C. K. Domu, Dworu i Stanu Kanclarz 
Xiażę Metternich, iakoteż Minister Stanu i Kon- 
ferencyi, Hrabia Karol Zichy i Król. Węgierski 
Kanclerz nadworny, Kiążę Kohary , ich odwie> 
dzin oczekiwać będą; wezwaniu temu odpowie- 
dzieli Deputowani dnia to. poiedyńczo.« $ 


»W Sobotę d. 11. po godzinie 10 rano ze- 
brała się Deputacyia w Król: Węgierskicy na- 
dwornćy Kancelaryi, gdzie ią przyięli Członko- 
"wie tegoż nadwornego Urzędn. Około 11 godz. 
ruszyła Deputacyia w powozach do uroczystości 
przeznaczonych, parami, C. K. Furyier nadworny 
iechał naprzód , iahoteż oddział C. K. huzarów 
“puthu Kiennayera, udaiąc się przez ulice : Schen- 
kenstrasse, Herrngasse, plac Sgo. Michała do C. 
K. Zamku, i wysiadła na podworzu Szwaycarskim 
na tak zwane Poselskie wschody. Na tych przy- 
ięta przez C. K. Furyierów została zaprowadzona 
«do przedniey sali pokoiu posłuchalnego , osadzo- 
ney gwardyią Węgierska i drabantów. Deputa- 
cyią tę pozdrowiwszy Zastępca W. Mistrza Ob- 
rzędów , Landgrabia Fürstenberg i uwiadomiwszy 
N. Pana, wprowadził takową za naywyższćm po- 
zwoleniem do pokoiu posłuchalnego, gdzie: N. 
Pan w mundurze Marszałka Węgierskiego, imaiąc 
na głowie kołpak , otoczony Urzędnikami Dworu 
i Kapitanami gwardyi, zasiadł na Tronie. Gdy 
wszyscy po oddanych ukłonach otoczyli Tron w 
półkole; Arcybiskup Koloczy postąpił hrok na- 
przód i miał Mówę w ięzyku łacińskim, po którey 
trzechkrótny odgłos: »Niech żyieła rozlegał się. 
N. Pan raczył na Mowę tę w ięzyku łacińskim 
odpowiedzieć, poczóm znowu trzęchkrótny od- 
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,AZETA LWOWSKA. 


głos wyraził uczucie zapałem przeiętey miłości i 
i przychylności wszystkich obecnych.« 

»Po skończonem posłuchaniu udała się De- 
putacyia do N. Cesarzowey, o htórey W. Och- 
mistrzN.Panią zawiadomił i takową wprowadził. N. 
Pani w ubiorze Węgierskim półżałobnym , oto 
czona W. Ochumistrzynia i trzema Węgierskiemi 
Damami pałacowemi, stała pod baldachinem , i 
odpowiedziała nayłaskawićy na pozdrowienie wcho- 
dzących. I tu postąpił Arcybiskap Koloczy na- 
przód i w Mowie łacińskićey wynurzył życzenia 
Narodu Węgierskiego na urodziny N. Pani w d. 
8. t.m. przypadłe ,.a po trzechkrótnym odgłosie : 
»Niech żyie!« raczyła N.Pani podobnie w łaciń- 
skin ięzyku łaskawie odpowiedzieć, i po pono- 
wionych odgłosach uwolniła Deputowanych.« 

»Tak tego, iah następuiącego dnia dawał Ce- 
sarz Jegomość poiedyńczyn Członkom prywatne 
posłuchanie.« 

»Dnia 42. o godzinie 2 z południa, podey- 
mowano całą Deputacyig w wielkiey sali rycer- 
skiey, iah naywspanialey i do stoła wezwana była 
cała Król: Węgierska Kancellaryia nadworna , is- 
koteż znakomici w Wiedniu mieszkaiący Węgrzyni 

rzyczćin zwyczaieim Starożytnym s i 
a zdrowie NN. Ca a ae ie ar 


„, Dostrzegacz Austryiacki z d. 28. Lutego za- 
wiera : 

»Gazeta codzienna (Quotidienne), która nie- 
dawno rozniosła wieść o przeyściu Rossyian przez 
Prut i t. d. udziela teraz w naynowszym Niwne- 
rze z d. 19. Lutego imniemanego listu z Frank- 
fortu z d. 14. t.m. pełnego nayniedorzeczniey- 
szych baśni, który wyraża w końcu: »Niektóre 
osoby w Frankforcie odebrały listy ze środka 
Państw „dziedzycznych , donoszące , że wielki park 
artyleryi wyruszył z Ołomuńca „do Galicyi. Rów-- 
nie dowiadnią się, że zbieraia się woyska pode 
Lwowem , hilka pułków ściągnionych z różnych 
załog, wyszło hu granicom Multan i Wołoszczyzny. 
Te poruszenia woyskowe daig powód do różnych 
wniosków.a — Artyknł Konstytacyionisty z tegoż 
samego dnia wyraża: »Ponieważ nie można -ni- 
komu ust zamknąć, a codziennie przybytwaią lu- 
dzie od granic Polskich i Rossyyskich , tedy do- 
wiaduieiny się od nich, że artyleryia wyszła z O- 
SERY i udała się drogą Jarosławską ku Bro- 
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dom. Sądzą, że się we Lwowie zatrzyma , gdzie „Papiery nstaione gtwarzono 773/4 , podniogły się 
zbieńsią się woyska przeznaczone do Halicza. Do- na czas nieiaki do 78 :/8 i spadły znowu o go- 


wiaduicmy się także, że inne woysko z załog 
Klausenbnrga į Kalsburga wyruszyło ku granicom 
Multan, f Wołoszczyzny. — Temi i podobnemi 
baśniami „zarzucana iest codziennie publiczność 
Paryzka. Takeśmy się iuż przyzwyczaili do arty- 
kułów gKonstytacyionisty, Dziennika Rozpraw, 
Kuryiera Francuzkiego; Dzieńnika handlowego i 
t. d., iż nie sadzieimy za potrzebę na nie «odpo 
wiadać, — Lecz coż mówić, kiedy Quotidienne, 
— Gazeta lepszey dotąd slawy — także podobne 
niegodne umieszcza baśnie ! 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Zjednoczone Stany Ameryki północnćy. 


Marynarka Ziednoczonych Stanów składa się 
teraz z 7 okrętów liniiowych o 74 działach, 6 
fregat o 44 działach, 3 o 36 działach, z 1 fre- 
gaty parowey o 30 'działach, 22 korwet o 24 
działach i 9 brygów , oprócz kilku małych okrę- 
tów. Na warstatach iest 5 liniiowych okrętów, 
4 fregat i 3 szalupy. 

Gębernator de Witt Clinton w Mowie swoiey 
przy otworzenia Zgromadzenia prawodawczego 
Nowego Yorku, namienia, że w iednem Państwie 
Nowe-YVorskskim pobiera naukę 420,000 dzieci. 

W. Państwie Massechuset prace więźniów 
wynosiły roku zeszłego s0054 dolarów więcey, iak 
wydatki. . ~ 

Hiszpania, 

Gazeta Madrycka z d. 6. Lutego zawićra na- 
stępuiacy artykuł: 

»kiról, Pam nasz, raczył bankierowi m 
kiemu P. Alexandrowi Aqnado dać pozwolenie, 
zakupywać na iego rachunek ustalone papiery Va- 
les aż do sta milionów realów, i takowe we 
Francyi i gdzie się mu będzie podobało puszczać 
w obieg, od których to Vales płacone być maią 
procepta półrocznie od d. 1. Stycznia b, r. w 
Paryżu, stósownie do wydanego w tey mierze 
Krój. rozporządzenia. W skutek tego kassa Kró: 
umarzaiąca będzie znaczyła wszystkie Vales, 
które wychodzą za granicę, a w Paryżu wycis- 
kany będzie na niek podwóyny suchy stępel, aby 
ie różnić od tych, które na półwyspie sa w obiegu. 

Wielka Brytaniia i Irlandyia. 

Lord Kanclerz, który dotąd dla słabości nie 
mógł być obecny obradom Izby Wyżžszėy, zaiął 
w d. 15. Lutego w teyże swoie mieysce. W Iz- 
bie Niższey podał P. Ellice petycyia przeciwko 
wprowadzaniu francuzkich towarów iedwsabnych. 

W d. 10. t. m. wielkie poruszenie panowało 
na giełdzie Londynskiey papierów publicznych. 


dzinę 2, ponieważ takowych mnóstwo przedano 
po 767/8. Późnićy poszły znowu w górę do 
77 +/8-1/4, lecz znowu spadły na wieść o no- 
wych bankructwach aż do 763/8, a o godzinie 
4 zamknięto ie 76 5/8.—— W d. 11. szły nie- 
mniey burzliwie rzeczy na rynku pieniężnym, cho- 
ciaż nie nastąpiła żadna znaczna odmiana w pa- 
pierach publicznych , mianowicie ustalonych SpCto- 
wych, które zawsze między 76 1/2 i 77 utrzymy- 
wały się. Akcyie niezliczonych kompanii, htóre 
znacznie przyczyniły się do dzisieyszego przesi- 
lenia na Londyńskim rynku pieniężnym, przeda- . 
wano w bardzo niskiey cenie, a papiery róż- 
nych nowych Papstw Amerykańskich mocno spa- 
dły. Times zapewnia, że szalone przemyślnictwa 
w Amerykańskich kopalniach nie wydadzą innego 
rezultatu, iak tylko ten, iż zniszczą tych , którzy. 
swoie kapitały w nie włożyli; przypomina ona to, 
co przed niejakiem czasem powiedziała, mianowicie, 
że w tych kopalniach zakopią wiele pieniędzy, lecz 
nigdy ani szylinga nie wydobędą. Mnóstwo ludzi 
przeklina iuż dzis Rzeczpospolite Amerykańskie, 
które dawszy ponętę spekulantom , awanturnikom, 
stały się po więhszey części przyczyną, dzisiey- 
szego nieszczęścia. 

Świat finansowy pograżony został w smutku 
w d. 15. na wiadomość, że dóm B. A. Gold. 
sinitha zbankrutował, którego czynnóści handlowe 
tylko ieden dóm londyński przewyższał. Ten 
sam dóm należał między innemi do pożyczki me- 
xykańskiey i nowćy pożyczki kolumbiyskiey , któ- 
re zaraz spadły. (Pewne pismo francuzkie po- 
daie bankructwo tego domu na 65 mil. franków. 

W d. 14. Lutego nadeszły znaczne summy 
w złocie, tak do P. Rothszylda , iakoteż do ban- 
ku Angielskiego; przybyły zaś przez Dower z 
Francyi. 

Podług listów z wyspy Tabago , Zgromadze- 
nie prawodawcze tameczney osady ułożyło prośbę 
do Króła o oddałenie tamteyszego Gubernatora , 
Sir F. P. Robinsona, i takowa wyprawiło na stat- 
ku pocztowym. — Na wyspie Śgo Tomasza do 
Holendrów należącey , upada bandel, ponieważ 
osada ta przestała być składem dla handlu z Ame- 
ryka południowa. 

Francyia, 

W Monitorze z d. 10. Lutego czytamy pod 
napisem: »Paryża, następuiący wyciag z listu pry- 
watnego z Limy z d. 5. Sierpnia: »Port Arrica 
został dla handln otworzony, i wolno zawiiać o~ 
krętom dla złożenia towarów. Porty morza spo- 
koynego, do których zawinąć mogą okręty z Eu- 
ropy przybywaiące są: Vałparaiso, Coquimbo, A- 
rica, Quilea , Chorillos, Huancho i Guaiaquil. m- 


Kontr«Admirał Rosamel, dowodzący siłą morską 
Francuzką na tamecznem morzu, ma zamiar ieden 
ze swoich okrętów postawić pod Ariea i Quiłea, 
drugi pod Valparaiso, a trzecipod Chorillos. Pod 
rozkazami tego Admirała czwarty okręt użyty ma 
być do utrzymania związków między różnymi sta- 
nowiskami. 

Jenerał Morillo kazał umieścić list swóy 
w Monitorze, w którym oświadcza , iż nie ma 
udziału do edycyi Pamiętników pod iego imie- 
niem wyszłych.  Bezwątpienia, że w pośród 
woyny Aimerykańskićy, dla zbicia obrażaiacego 
pisemka wydanego przeciwko niemu i woysku 
Hiszpańskiemu, i dla utrzymania woyska przy 
sławie wydał małe pisemko. Jednakowoż na po- 
lu bitwy był dumnym, czynnym i silnym nie- 
przyiacielein Boliwara. Gdy zaś na rozkaz Rza- 
dn zawiesił Kroki nieprzyiacielskie, nastąpiła 
między nim a Boliwarem mocna i szezćra przy- 
iażħ. Gdyby teraz, kiedy podał rękę Boliwaro- 
wi, chciał pisać pamiętniki o swoich pochodach 
w Ameryce, tedy byłby wprawdzie swoim to- 
warzyszoim broni wszelką oddał sprawiedliwość, 
iednakże byłby się .wzniosł nad wpływ chwilo- 
wy i umiał oceniać ludzi i rzeczy z spokoyno- 
ścią i godnością. 


Rossyia. 

Podług wiadomości z Petersburga z dnia 13. 
Lutego, Arcy-Xiąże Ferdynand d'Estć oglądał 
wciąż osobliwości Stolicy, a szczegółnićy wszyst- 
kie zakłady woyskowe. Resztę czasu przepędzał 
w kole rodziny Cesarskiey. ~ 

W d. 12. rozkazał Cesarz, aby rodziny Ce- 
sarza Jegomości Austryi szczególnym sposobem 
były obchodzone. W dniu tym była wielka parada, 
ma która rozkazał Cesarz złożyć żałobę dworska i 
wielkie pohoie rozporządził. Cesarz Jegomość maiąc 
ozdobę orderu S. Szczepana, okazał się na tey 
uroczystości w towarzystwie Arcy - Xięcia Ferdy- 
nanda i wszelkich w Petersburga obecnych Xia- 
żąt. Sam Dwór obchodził urodziny dostoynego 
przyiaciela i sprzymierzeńca z naywiększa szcze- 
rością. 

"W kościele katolickiem było uroczyste Na- 
bożeństwo i Ze Deum, na którćm znaydował się 
Arcy - Xiąże w towarzystwie C. K. nadzwyczayne- 
go Posła i pełnomocnego Ministra Hrabiego Leb- 
zeltern, swoiego orszaku, osób do poselstwa 
należących i Austryaków obecnych w Peters- 
burgu. 4 

N. Cesarz Imć wydał d. 25. Grndnia w Pe- 
tersburgn następuiące reskrypta: do Metropolity 
Nowogrodzkiego i Petersburgskiego. 

»Nayprzewielebnieyszy Serańnie, Metropo- 
lito Nowogrodzki i Petersburgski! Piękne postę- 
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„„ WPanu szczególną moię przychylność. 


powanie WPana w dniu 14. b.m., gdy z praw- 
dziwie pasterska gorliwością i z niebezpieczen- 
stwem własnego życia, stanąłeś przed „zgraią fah- 
ciomstów uzbroionych przeciw prawey władzy, i 
łagodnemi napoiminaniami usiłowałeś przywrócić 
obiąkane owieczki do posłuszeństwa, ziednało 
Chcąc dać 
ićy dowód i okazać W Panu cała moię wdzięcz- 
ność, przesyłam iako rękoymię tych uczuć, załą- 
czony obraz ózdobiony brylantami, abyś go nosił. 
Połecaiąc się modlitwom WPana, iestem zawsze 


* WPanu przychylny.« 


(podpisano) Mihołay. 
Do Metropolity Kiiowskiego. 

»Nayprzewielebnieyszy Eugeniuszu, Metro- 
polito Kiiowski! Pospieszam oświadczyć VWVPanu 
moię wdzięcznośc za przysługę, iaka uczyniłeś 
Kościołowi, Tronowi i Qyczyznie, w dniu 14. b. 
m., kiedy uniesiony gorliwością , dzieląc niebez- 
pieczeństwo z Nayprzewielebnieyszym Serafinem, 
Metropolita Petersburgskim , narażałeś życie swo- 
ie, za co daię WPanu obraz ozdobiony drogieini 
kamieniami, abyś go nosił. Jestem W Panu przy. 
chylny.« (podpisano) Mikołay. 

Do Arcy-Diskupa Moskiewskiego, 

»Nayprzewielebnieyszy Fiłarecie, Arcy-Bisku- 
pie Moskiewski! Z mocnem zadąwoleniem ode- 
brałem od WPana list pod d. 18. b. m. i znala- 
złem w nim zapewnienia uczuć, iakiemi W Pan 
tchniesz z powodu wstąpienia Mego na tron przod- 
ków Moich, i błagasz Króla Królów , aby błogo- 
sławił początek panowania Mego. Z ukonten- 
towaniem dziękuje WPanu za to równie iah za 
przesłana wiadomość o otworzeniu aktu zmarłego 
Cesarza świętey pamięci, kochanego Mego Brata, 
aktu, który był złożony w kościele katedralnym 
W niebowzięcia. — Znałem iuż zasługi W Pana; 
lecz w tey okoliczności dałeś nowe dowody gors 
liwości, swoićy oraz poświęcenia się dla oyczy» 
zny i Moićy osoby. W skutku czego posyłam 
W Panu załączony krzyż dyamentowy, abyś go 
nosił. Jestem zawsze WPanu przychylny.« 

(podpisane) M ihota y. 
` Z Taganrogu d. 30. Grudnia, 

Jesteśmy szczęśliwi, iż zdrowie N. Cesarzo- 
wéy zniosło okropne boleści w dniach ostatnich. 
N. Cesarzowa znalazła pocieszenie w assystowaniu 
ostatnim chwilom , poprzedzaiacym wyyście żało- 
bney parady. Wszyscy którzy byli świadkami 
tego wielkiego przykładu rezygnacyi i miłości, zo- 
stali wzruszeni aż do gruntu serca.  Wznosiemy 
gorące modły o zdrowie N. Wdowy, którey ża- 
łoba iest żałona naszą. 

Nie są tayne szlachetne ofiary uchwalone ig- 
dnomyślnie przez stan kupiecki Petersburga na 
rzecz szkoły handlowey tegoż miasta, na posie- 


dzeniu dnia 3. Listopada r. z. — N. Cesarzowa 
Jeymość Matka, dostoyna Opiekunka tego Insty- 
tutu, zawsze gotowa zaymować się tem wszyst- 
kićm, cokolwiek może bydź użytecznem dobru 
owszechnemu , raczyła przyiąć z szczególną do- 
brocia ten dowód szłachetnych uczuć, odznacza- 
iacych stan kupiechi tey stolicy, i dała mu tego 
dowód przez następuiący chlabny reskrypt, prze- 
słany do Rady Szkoły Handlowey Petersbaręskićy. 
,  »Zaraz po otrzymanin raportu Dyrektora Szko- 
ły Handlowćy Petersburgskiey, dotyczącego się 
ofiar, htóre stan kupiecki stolicy miał zamiar czy- 
nić dla tego Instytutu, pośpieszyłam przez „załą- 
czoną tu w kopii notę, podać do wiadoiności wie- 
kopomnóy pamięci Cesarza mego nayukochańsze- 
goSyna, to chlabne świadectwo troskliwości, inka 
stan kupiecki ohazał dla instytutu będącego pod 
moia dyrekcyią, i iego srarania o domyślności klas- 
sy kandluiącey ; świadectwo, Które przyiełam z 
nayczułszą wdzięcznością. Prosiłam zarazem Jego 
Cesarska Mość o zezwolenie, ażeby JP. Kussow, 
Prezydent tego iniasta, na ktorego przedstawienie 
i dobroczynne rozporządzenia nastąpiły, mianowa- 
ny został członkiem Rady tey szkoły. Okropne 
nieszczęście, którem niezgłębiona w wyrokach O- 
patrzność nas dotknęła, uprzedziło oczekiwaną 
przezemnie decyzyą i spowodowało mnie do u- 
czynienia tego samego przełożenia , panniącemu 
teraz Cesarzowi nayukochańszeimnu memu Synowi. 
Po uzyskaniu zezwolenia Jego Cesarskiey Mości, 
mianuie ninieyszem, członkiem Rady Szkoły Han- 
dlowóy, Pana Kussowa Prezydenta miasta Peters- 
burga, którego zinarły oyciec Radca handlowy 
Kussow, odznaczył się w teyże samėy Radzie , 
iako ieden z naygorliwszych iey członków, Za 
zezwoleniem Nayiaśnieyszego Pana, polecam za- 
razem Radzie wręczyć iey nowemu członnowi 
medal ztóty tu załączony, przezemnie ryty w 
szczęśliwey epoce 1014 roku, wystawiaiący mą- 
drego, wielbionego i przez nas opłakiwanego Mo- 
narchę, Syna czułego i drogiego, htórego utra- 
citan. Następnie Pan Kussow odda ten medał 
stanowi hkupieckiemu Petersburgskiemu, na pa- 
miathç iego dobroczynnego uczynku dla szkoły 
Handłowey, zostaiącey pod moią opinką, tudzież 
nczuć wdzięczności, z któremi przyięłun ten do- 
wód iego gorliwości.« (podpisano) Maryia. 
W Petersburgu 24. Grudnia 1825. 

Na posiedzeniu d. 4. b. m. stan kupiecki Pe- 
tersburga, przyiąwszy z naygłębszem uszanowa- 
niem to świadectwo łaski IN, Cesarzowey Jeymo- 
ści, uchwalił iednomyślnie: 1) zachować ten nie- 
oszacowany dar w sali giełdy ku, seckićy, gdzie 
będzie wystawiony z stosownym napisem, przy 
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wizerunku N. Cesarza Jmci; 2) polecić Prezy- 
dentowi miasta, aby z Deputacyią wybraną zesta- 
nu kupieckiego, udał się osobiście dla złożenia u 
stóp N. Cesarzowey Imci hołdu uszanowania i 
wdzięczności. 

W skutku tego, Mikołay Kussów, Prezy- 
dent miasta, w towarzystwie Deputacyi stanu ku- 
piechiego, miał dnia 8. b. m. zaszczyt bydź przed- 
stawionym N. Cesarzowćy lmći. Deputowani prze- 
ięci uprzeymościa, z iaha N. Cesarzowa linść ra- 
czyła ich przyiąć i przemówić do każdego z nich, 
oddalili się z sercem napełnionem uczuciem nay- 
Żywszey wdzięczności i nieograniczonego poświę- 
cenia się dla dostoyney Rodziny, ktorey wszyst- 
kie czyny są dobrodzieystwaimi , zmierzaiacemi za- 
wsze do wzrostu powszechney pomyślności, ana- 
dewszystko stanu kupieckiego. 


Według opinii Rady Państwa zatwierdzonćy 
dnia 25. Grudnia przez N. Cesarza Imci, kurs 
rubla srebrnego w poborze cła na rok 1826, iest 
ustanowiony „po 5 ruble i 60 kopiiek assygnata- 
ini. 

Turcyia. 

Dostrzegacz Austryiacki umieścił pod napi- 
sem: z Wiednia d. 26. Lutego. 

sPodług naynowszych doniesień z Korfu zd. 
9. t.m. udało się Grekóm w ostatnich dniach Sty- 
cznia po ponowionem nusiłowaniu, Messolugę, twier- 
dze godną uwagi, walecznościa i wytrwałością 
bronioną, w nowe zapasy żywności iainunicyi od 
strony morza zaopatrzyć.« 

»Po dwakroć — mówi uprzednie doniesienie 
z Korfu o tem zdarzeniu — ukazały się greckie 
okręty na morzu pod Messolunga, pierwszy raz 
odparte zostały z natarczywością ; iednakże drugi 
raz, d. 27. wspomnionego miesiąca w nocy, ma- 
iac wiatr poinyślny, uderzyły w przedsięwzię- 
ciu swoim na korwetę turecka, która blisko Wa- 
silady na mieliznie osiadła, i spaliły takową. Dnia 
następuiącego , 28. stanęły greckie okręty przy 
wniyściu do zatoki Patraskiey, w szyku do boiu, 
a maiąc wiatr pomyślny, puściły sześć branderów 
przeciwko flocie tureckićy, htóra przezto została 
w nieład wprawiona. Z tóyto chwili korzystaiąc 
Grecy wysadziły na ląd zapasy woienne i żywności 
do Wasilady. (Zamek na małey wyspie, pod dzia- 
łami Messolongi) Dnia 29. zupełna cisza pano- 
wała na morzu, i obie strony spokoynie się za- 


chowywały; w d. 30. opusciły grechie okręty 
tamteysze morze, 


Podług doniesień z Prevezy, 'miasto to zo- 
stało w d. 27. Stycznia bardzo Spustoszone przez 
trzęsienie ziemi. 


Bcdakcyia Józefa Bensy; Druk Piotra Pillera. 


